
.,QLOS NARODU"

wychodzi dwa razy dzien­
nie, o god z. 9-tej rano i o
godz. 6-tej w ,ecz . W  nie­
dzielę i św ięta  u roczyste 

raz na dzień rano

Wydane poranne Cena 4  halerze. -0L0S NAROru
Osobna prenumerat* ni 
wydanie poranne w yncs
m iesięcznie w  m iejsci 
z odnoszeniem  do dom 

1 koronę.
Numer poranny 4 h., w i« 
czorn y  10 hal. L isty pien 
źne przekazy na prenu­
m eratę i inseraty, franco 
do Adm inistracji „G łosu  
N arodu". —  Prenum eratę 
op rócz  upow ażnionych  a- 
gencji przyjm uje każdy 
urząd p ocztow y  w  obręb 
monarchii i w  państwU 
niem ieckiem . R eklam acje 

n ieopleczętow ane nie podlegają opłacie p ocztow e] — R ęk op isów  redakcja nie zw raca

etos URONIPRE N U M ERATA w ynosi 
w  K rakow ie: m iesięcznie 
2 kor., kw artalnie kor. 6; 
za jednorazow e zanosze­
nie do domu dopłaca się 
40 hal., za dw u razow e 

60 hai.
Na prow incji: m iesięcznie 
kor. 2 hai. 70, kwartalnie 
kor. 8. W  państw ie Nie­

m ieckiem  kwartalnie kor. 10; w  innych państw ach : kw arta rle  kor. 12. Za awuru 
zow ą w y sy łk ę  dziennie D O P Ł A C A  się 40 hal. M IESIĘCZNIE. Zmiana adresu : 40 hal. A dres R ed. Ul. św . K rzyża 1. 7. Adres tel, „G ło s  N arodu" K raków . Telefon  Nr. 1 9 0 .

WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE.
Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogosza.

Re fa k to r naczelny: O r. Antoni Beaupró

O głoszenia (inseraty przyjm uje k ierow nik tego działu p. W Ł O D ZIM IE R Z  ST R YC H A R SK I w  biurze Inseratow em  „G iosu  N arodu", ró g  św . K rzyża  1 M ikołajskiej I. 7. 

Od m iejsca w iersza  drobnem  pism em  (petit) za p ie r w sz y  raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., układ tabelaryczny, licz b ow y  od w iersza  30 h. za p ierw szy  

raz, każdy następny 12 hal. —  Nadesłane po 60 hal. od w iersza  za każdy raz —  N ekrologi itd. 80 hal Z a m ie js co w t ogłoszen ia  przyjm uje: w e  L w ow ie  S. Sokołow sk i, 

pasaż Hausmanna, w  W iedniu Haasenstein & V ogler, M Opelik, M Dukes, H. Schalek, E. Braun, Kutschera & Schieri, R . M osse, Friedl, w  Berlinie F. E C oe, w  Bu­

dapeszcie J. L eopold , w  Paryżu  ae R aczkow sk i 14 Cite de T revise , John F. Jones & Cie.

Nr. 282 Kraków, środa, dnia 13 czerwca 1906 ROK X IF .

ZW Y C IR ZT W O  N A GÓRNYM ŚLĄSKU.

(Telegram  „ Głosu N arodu“ .)

Bytom , 13 czerwca.

Posłem do parlamentu niemieckiego z okręgu 
bytomsko tarnogórskiego wybrany został wczoraj 
olbrzymią większością głosów Adam Napieralski. 
z Rylom ia naczelny redaktor i współwłaściciel 
,.K a to lik a ch

Rezultat głosowania przedstawia się nastę­
pująco:

Adam Napicralski —  25695 głosów  
Centrowiec MuschalJik —  7772 głosy. 
Socjalista Scholtysek  —  6715 głosów.
Renty —  6503 głosy.

KAroi&ja Reformy wyborczej
Wiedeń. W czoraj wieczorem obradowała ko 

misja reform y wyborczej. Przewodniczącym jjjy- 
brano dotychczasowego kast. przew. Ploya, a za­
stępcą jtrzewodniczącym pos. Gbiari‘ego.

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej nad § 
projektu wyborczego. Obrady zaczęto od podziału 
okręgów w Dalmacji.

Pos Bartoli. wskazuje na brak reprezentac ji 
mniejszości włoskiej w Dalm acji i żąda utworze­
nia włoskiego okręgu wyborczego.

Pos. Iw cew icz stanowczo się temu sprzeciwia 
gdyż znikająco drolma mniejszość włoska nie mo 
że mieć pretensji do mandatu. Mówca proponuje 
zmianę okręgów wyborczych w Dalm acji w ten 
sposób, że Serbom przypadłyby 2, a Chorwatom 
9 mandatów".

Minister spraw wewnętrznych Bienert w yra­
ża przedewszystkiem radość z powodu rozpoczęcia 
dyskusji szczegółowej i zapewnia że rząd będzie 
się starał popierać rychłe załatwienie przedłoże­
nia. Mówca oznacza ilość 11 mandatów dla Dal­
macji jako zupełnie odpowiednią liczbie ihiesz- 
kańców i podnosi, że przy u\\ zględniemu podat­
ków liczba mandatów jest raczej za wysoka. P o ­
nieważ ludność włoska w Dalm acji wynosi tylko 
3 procent ogółu, sądzi minister, że żądanie W ło ­
chów" nie jest uzasadnione. Oświadcza się następ­
nie przeciw proponowanym  przez pana Iw"cevvi- 
óza zmianom podziału okręgów" Wyborczych i pro 
"i o przyjęcie propozycji rządowych.

\Y glosowaniu odrzucono wniosek Bartoliego 
o powiększenie ilości dalmatyńskich mandatów z 
11 na 12, a zatrzymano ilość mandatów według 
propozycji rządu ze zmianą okręgów" wyborczych 
proponowaną przez p. Iw"cewicza, którą przyjęto 
24 głosami.

Ze względu na to, że posłowie z Galicji i Dol­
nej Austrji prosili, aby nie obradować jeszcze nad 
podziałem okręgów wyborczych dotyczących kra­
jów. przystąpiono do dyskusji nad okręgami w y­
borczymi Górnej Austrji.

Pos. Schlegel oświadcza się przeciw" sposobo­
wi obrad, który może doprowadzić reformę w y­
borczą do upadku. Należałoby naprzód stworzyć 
jasną sytuację co do zasady prawa wyborczego. 
Podział okręgów" wyborczych pozbawiony jest

wszelkiej zasady sprzeciwia się szczególnie podsta 
wom powszechnego i rówmego głosowania. Górna 
Austrja jest wpraw"dzie zadowoloną z ilości manda 
tów, ale nie może się zgodzić na rozdział okręgów". 
M ówca wnosi. aby cały kraj podzielić na 22 m ożli­
wie rówme okręgi w yborcze bez względu na miasta 
i wsie, w'edług okręgów" sądowych. Na tein obrady 
przerwano.

Przewodniczący P loy  zawiadomił, że poseł 
Bartoli zgłosił swój odrzucony wniosek jako wo­
tum mniejszości.

N a końcu posiedzenia poseł Malik w zapyta­
niu do przewodniczącego omawia doniesienie 
dzienników o słowraeh, wypowiedzianych przez 
cesarza do dra Kram arza podczas cercie delega- 
eyjnego. Mówrca wyraża zdanie, że jeżeli doniesie­
nie dzienników jest autentyczne, należałoby w tem 
upatrywać niekonstytucyjne wmieszanie się koro 
nv do prac* parlamentu.

Dr. Kram arz potwierdza, że doniesienie dzień 
ników" jest prawi Iziwe.

Przewodniczący oświadcza, że na to zapyta­
nie nie może dać odpowiedzi, gdyż kom isja nie 
jest miejscem, gdzie rozm owo cesarza z członkami 
delegacji mogłaby być przedmiotem dyskusji.

Następne posiedzenie dziś o godzinie 5 po 
południu.

Z  Izby  p osłów .
W iedeń. W  dalszym  ciągu dyskusji jeneralnej nad 

nowelą jw zern jstow ą , praw ie w s z y s cy  m ów cy  podnosili 

korzyści jakie wynikają z przedłożenia dla rękodzieła.'

Pos. F o r tri a n e k w niósł rezolucję z w ezw an iem  do 
rządu, aby przy  zam ierzonej reform ie podatku d om ow o- 
ęzy n szow ego  uwzględnił, by  podatki dla w arsztatów  rę­
kodzieln iczych  zniżono do najm niejszego stopnia,

P os. K u 1 p ośw iadcza, iż cze scy  posłow ie  są zdania, 

że reform a przem ysłow a  należy do kompetencji sejm ów . 

Z tego pow odu C zesi biorą udział w  dy skusji tylko z w y ­
raziłem zastrzeżeniem  stanowdska autonom icznego.

Na tem obrad y  przerw ano.
W  zapytaniu do prezydenta pos. 3  i) b o t k a potępia 

w  ostrych  s łow ach  niedzielne dem onstracje p rzeciw w ę- 

gierskie, które b y ły  naruszeniem praw  gościnności. — 

M ów ca  zapytuje, czy  prezydent go tów  jest w yra zić  naro­

dow ej delegacji w ęgiersk iej najgłębsze ubolew anie i po­
rozum ieć się z prezydentem  m inistrów  i ministrem spraw  
w ew nętrznych  w  spraw ie zapobieżenia pow tórzeniu  się 

podobnych  zajść. P rezydent odpow iada, ż e .c o  do p ierw ­

szej części interpelacji nie m oże zadość uczynić życzeniu 
m ów cy , zaś co  do drugiej części poleca, by  m ów ca 

w niósł interpelację w"prost do ministrów".
Następne posiedzenie dziś o godzinie 12 w" południc.

K om isja przem ysłowa.
W iedeń  K om isja przemysłowa odbyła wczo­

raj posiedzenie. Na porządku dziennym była u- 
stawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Na 
wniosek posła Schneidera wybrano subkomitet, 
którego przewodniczącym  został poseł M ałacho­
wski, referentem pos. W eisskirchnor.

Telefony w Galicji.
W iedeń. Jak donosi Polu. Corresp., z polece­

nia prezydjuni K oła  polskiego interweniowali 
w"czoraj posłowie Rattaglia, Dulęba i Głąbiński u 
ministra handlu dra Forzta w sprawie sieci tele­

fonicznej w Galicji. Mimo, iż wszystkie potrzebne 
środki są przewidziane w budżecie na r. 1906, za­
rząd poczt i telegrafów me rozpoczął budowy no­
wych międzymiastowych sieci telefonicznych.

 o------
W Ę G R Z Y  P R Z E C IW  hr. G O LU CH O W SK IEM U .

W iedeń  Dzisiejsza „Neue Freie Presse" w ob­
szernej depeszy z Budapesztu donosi o wielkich 
przygotowaniach W ęgrów  do kam panji przeciw 
hr. Gołuchowskiemu. —  Korespondent g N . Freie 
Presse11 podaje inform ację (a  mamy podstawy do 
stwierdzenia, że jego inform acje są prawdziwe), 
iż w delegacji węg. przygotow uje  się votum nieu­
fności dla hr. Gołuchowskiego i gabinet dra W e- 
ekeidego, będzie musiał wytężyć wszystkie siły, 
aby nie dopuścić do tego na publicznem posiedze­
niu.

K oalicja  rozgoryczona jest na hr. Gołuchow­
skiego, gdyż uważa go za aranżera audjencji w 
Burgu dnia 26 września.

Pos. Ugron w dzienniku „N ap" zamieścił 
wczoraj artykuł o wiele mówiącym tytule: „Precz 
Z nim "! Artykuł ten, atakujący gwałtownie hr. 
Gołuchowskiego, kończy się zdaniem: „Dopóki hr. 
Gołuchowski będzie pozostawał na stanuwisku mi 
nistra spraw zagranicznych, tak długo nie przyj­
dzie do spokoju w Austrji i w W ęgrzech. P ierw - 
szem zadaniem żarów nu Austrji, jak i W ęgrzech 
jest: usunąć hr. Gołuchowskiego".

„M adyar Orszag" podaje, że delegaci węgier­
scy teraz zażądają wyjaśnień co do szczegółów 
audjencji z dnia 26 wrzo.mia. Pismo to również 
podnosi konieczność ustąpienia hr. Gołuchowskie 
go.

W  podobnym tonie atakuje hr. Gołuchowskie 
go „M adyar H irlap".

Duma.
Petersburg. (P et. aj. tel.) Na początku w czora jsze ­

go posiedzenia Dum y odczytano szerffe  projektów" inter­

p e la c ji. O drzucono w niosek, aby w  spraw ie agrarnej 
m ów cy  przem awiali tylko 10 minut.

Następnie w  dalszym  ciągu to czy ła  się dyskusja a- 

g iarna. Zapisanych jest do głosu 117 mow"ców.

P os. T  a t a r in o proponuje, aby  zapisani m ów cy  
zrzekli się głosu, poniew aż naród jest Zm ęczony i nie m o­

że dłużej czek ać na w ynik. M im o, iż p ropozycję  tę przy­
jęto d ługotrw ałym i oklaskami, m ów cy  przem awali dalej 

w śród  zupełnej apatji.
P o  przerw ie  o godzinie 4 popołudniu posiedzenie pod 

jęto na now o. 53 p os łów  ponow iło  w niosek o ograniczenie, 

czasu trwania m ów  w  spraw ie agrarnej do 11.1 minut. —  

W niosek znowu upadł.
Natom iast Duma przyjęła  wmiosek pos. W inaw era, 

aby odtąd pośw ięca ć kwestji agrarnej tylko pierw sza p o ­

ło w ę  posiedzeń, a resztę innym praw om  u staw odaw czym .
P od czas m ow y  posła A l  a d  j i n a  (grupa robotnicza) 

przyszło  do kilku za jść .M ów ca  odczytu je kilka now ych



G Ł O S  N A R O D U .

listów , otrzym anych  od ch łop ów , z k tórych  w praw dzie  
opuszcza  niektóre drastyczn iejsze w yrażen ia , ale d a jŁ  

je w yraźn ie do zrozum ienia. Prezydent przywołaj go 
kilkakrotnie do porządku, co  po jednej stronie p rzyjm o­
w ano oklaskam i, a po drugiej krzykiem . Kilku kadetów 
opuściła  salę, b y  w  ten sposób  zap rotestow ać przeciw  
postępow aniu Aładjina. W y w o d y  sw oje  zak oń czy ł on 
ośw iadczeniem , że niemożna dłużej czek ać, lecz  trzeba 

się zw ró c ić  do ludu i zażądać jeg o  poparcia, zanim w y ­
buchnie rew olucja i pow tórzą  się zajścia, jakie m iały m>cj 
sce w e Francji w  w. XVIII. D opiero, gdy  w szystk ie  do 
bra będą się zna jdow ały  w  rękach ludu rosyjsk iego, w ó w  
czas w szystk ie przeszkody  będą usunięte.

Duma uchw aliła w y stosow a ć  do rządu kilka interpe- 
lacyj, m iędzy innemi w  spraw ie zniesienia kary śm ierci, 
poczem  obrady  od roczon o  do czw artku.

Km edja agrarna,
Petersburg. „N ow oje W rem ja “ poda jo windo 

mość że rząd colom uspokojenia chłopów bezrol­
nych, postanowił utworzyć fundusz, agrarny z 20 
milionów dziesięcin, do czego przyczyniają się G 
milionami dziesięcin dobra koronne, a lasy ko­
ronnie, szczególnie w gubernji wołyńskiej i podol­
skiej 3.5 mil. dziesięcin. Kałm ukom  ma być zabra 
na ziemia w ilości 4 nul. dziesięcin a w razie po- 
trzeb\ i więcej. Bank chłopski zamierza nabyć 3 
mil. dziesięcin od stron prywatnych.

• Car i kary  śm ierci.
P etersburg. (T el. \vł.) W  kołach dw orsk ich  krąży  p o­

g łoska, że car polecił W 's t r z j  m ać kory  śm ierci, aż do z a ­

łatwienia tej spraw y. S ły ch a ć rów nież, że car gotów  je s t  

poczyn ić Dumie w  tej m ierze ustępstw a.

Bunt w o jsk o w y  w  P ołtaw le.
P etersburg  (T el. w ł.)  P ose ł do Dum y M ichajliczenko 

otrzym ał sz cz e g ó ło w y  telegram  o buncie w o jsk ow ym  w  

P ołtaw ie. W ed ług tego telegram u, dnia 10 bm. o  godz. 
10 wńeczór zbuntow ał się pułk p iechoty. Policm ajstra, 
k tóry  chcia ł in terw eniow ać, obito, a k oza k ów  odpędzono 
strzałam i. D o buntu p rzy łą czy ł się drugi pułk, a brygada 

artylerji ośw iadczy ła , że w  pon iedziałek p o łą czy  się z ro ­

koszanam i. W  n ocy  o godz. 1 zbuntow any pułk pociągnął 

ulicami miasta, dając ś lep e -strza ły  w  pow ietrze . Ż ołn ie­
rze obili urzędnika policyjnego, ubranego po cyw ilnem u, 
którego poznali.

Bunt połtawrski w yw o łu je  •zaniepokojenie w  kołach 
w ojsK ow ych,gd.yż zbuntowani żołn ierze, zarów n o piecho­
ty jak i arty lerji, odbyli w ojnę i są weteranam i.

Zam achy w  Rosji,
Frankfurt. (Tel. w ł.) „Frankfurter Zeitung“ 

donosi z Tyflisu, że na jen. gubernatora Tim ofie- 
jew a rzucono bombę na ulicy. Tim ofiejew ciężko 
ranny. Zginął także jeden kozak. Żołnierz policy j­
ny, jadący za gubernatorem trzema strzałami re­
wolweru zabił sprawcę zamachu.

W  Kutais rzucono bombę na jen. gubernato 
ra Alichanowa w chwili, gdy wsiadał do pociągu. 
Alichanow odniósł ciężkie rany i zmarł wkrótce^ 
K ozacy zaczęli strzelać do domu, z którego rzuco­
no bombę, na co z okien padło kilka bomb, które 
zabiły wielu kozaków.

KROniKfl
K U P U J C IE  T Y L K O  U  C H R Z E Ś C IJ A N *

K raków  dnia 13 czerty ca.
—  K oncert. W  nadchodzący  poniedziałek, d. 18 brr.. 

odbędzie się \v sali saskiej koncert p. W ł. Turzańskiego, 
tenora, b. artysty op ery 'k ijow sk ie j, oraz p. W ilie. S zney- 
dra, barytona, słynnego Sistermansa.

Ewidencja podatku gruntow ego. M agistrat m. K rako­
w a  ogłasza , że w  celu przyjm ow ania zgłoszeń  co  do za ­

szłych  zmian w  posiadaniu gruntów  tudzież w  celu in­
nych u rzędow ych  czynności dla utrzym ania ew idencji ka­

tastru, urzędnik pom iarów  obecn y  będzie w  lokalu E w i­
dencji katastru podatku gruntow ego w  K rakow ie w  
dniach 2 -go , 3 -g o  i 4 -g o  lipca.

P osiadacze gruntów  m ogą się zatem  zg łaszać w  o- 
w ych  dniach z odpow iednim i dokumentami, lub też ustnie 
podać potrzebne wyjaśnienia,

—  W  seminarium nauczycielskiem  męskiem  od b y ł się 
egzamin dojrzałości dla eksternistów  w' dniach 21 do 26

maja pod przew odn ictw em  R a d cy  szkolnego W im pellera, 
a dla uczniów publicznych  od 28 maja do 9 bm. pod prze ­

w odn ictw em  szkoln ego inspektora kraj. M ieczysław a  Za­
leskiego. D o egzaminu zg łos iło  się uczn iów  publicznych 
51, ekstern istów  20. Sw iadectw '0  dojrza łości otrzym ali 
B ródek Stanisław , B ronow sk i Franciszek, C holew a J ó ­

zef, C w iżew icz  M ichał, Gałuszka Leonard, Guzik Ludw ik 
(z  odzn .) H aczk iew icz  Antoni, Halardziński Józef, H eczko 
Jan, Klakla Kazim ierz, K lyszcz Henryk, K ozłow sk i R o ­

man, K ra w czyk  W ojciech , K rólikow ski Stefan, K rzan ow ­
ski Stanisław  (z odzn.) Kulma Dominik, M arkheim  M i­
chał, M atysik Jan, M ironiuk W łodzim ierz, M oskal T a d e­

usz, P aw ełek  Marian, P aw lik  Czesław ' (z  odzn.), G a­
w łow sk i Ignacy, P ieprzak Kazim ierz, P odw orsk i Marian 

(z  odzn.) P rew ot M ichał, R zehaczek  H enryk, Sikora Ka­

zim ierz, S kocz M ichał, Śwdątek Ludw ik, Swńgost W o j­
ciech , Teufel Emanuel i T om czyński W łodzim ierz. Do 
egzaminu p op ra w czego  przeznaczono 111, reprobow ano 

na rok 5, odstąpiło  2.

Z eksternistów  św iad ectw o dojrza łości o trzym ali: 
A ntosz Stanisław , Ćwńkowski Antoni, J eżow icz Franci 

szek, Lipka P aw eł, Oppenauer Stanisław , Puchała Jan i 
W alas Piotr. D o egzam inu p op ra w czego  przeznaczono 6, 

reprobow ano na rok ć.

TEŁEGRflmy.
(Z  dnia 13 czerwca.)

P rogram  rządu francuskiego.

P aryż. W  Izbie deputow anych  prezydent min. S a r ■ 

r i e n odczy ta ł program  rzęd ow y. R ząd proponuje uchwa 
lenie ogólnej amnestii, reform ę sądów  w ojennych, zm niej­
szenie ciężarów  w cisk ow y ch . Nadto podnosi kon ieczność 

przyw rócen ia  rów n ości budżetow ej.
Ustawa o rozdziale K ościoła  i państwa przeprow adzi) 

ną zostanie ze  stan ow czością , ale bez  ukrytych  myśli i 
represaliów . Rząd planow e przeprow ad zi sekularyzacje 

szkół.
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